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Rok VII

W niedziele zacięte spotkania
w ligach bokserskich i koszykówki

Polscy narciarze w Poiana
ireBiujq i mai*Łq  o śniequ

Telefon własny „Przeglądu Sportowego"
POIANA STALIN, 24.1. (Tel. wł.). — Narciarska ekipa polska na IX 

Akademickie Mistrzostwa Świata przebywa już w Poianie, gdzie rozpoczę­
ła pierwsze treningi. Niestety, warunki śnieżne panujące w Polanie nie są 
nadzwyczajne. Tak samo jak w Zakopanem, w czasie obozu treningowe­
go, kadrę naszych narciarzy-akad emików prześladuje... brak śniegu. Na 
trasach Poiany śnieg leży warstwą 25 centymetrową. Jest to śnieg nowy, 
a więc przy dużej ilości trenujących na trasie niknie szybko.

Gospodarze, studenci rumuńscy, dokonują nadzwyczajnych wysiłków, 
byle tylko zawodnicy mogli trenować. Na małą skocznię, która służyć bę­
dzie do skoków do kombinacji, nawieziono śnieg i tylko dzięki temu 
Polacy mogli przeprowadzić dwa treningi we wtorek i środa.

Kazimierz Brandys 
jesi rekordzistą 
1500 ...stron druku

W LATACH sztubac­
kich byłem zapalo 

nym i dość wszechstronnym 
sportowcem — rozpoczął Kazi­
mierz Brandys, uprawiałem bo­
wiem z zapałem wiele sportów 
— lekkoatletykę, tenis, kolar­
stwo. Pasjonował mnie hokej i 
do dziś pozostała mi pamiątka 
— skrzywienie nasady noso­
wej od uderzenia kijem hokejo­
wym w czasie zamieszania pod­
bramkowego. To wszystko dzia 
ło się dość dawno — ciągnie 
autor „Miasta Niepokonanego". 
Sentyment do sportu pozostał, 
gorzej jest — z aktywnością na 
tym polu. Jednakże zdołałem 
się nauczyć jeździć na nartach 
przed dwoma laty, ze wstydem 
dodaję, że pływać nauczyłem 
się dopiero na ostatnich waka­
cjach...

— Nie próbowałem dotąd szukać 
tematu dla swych utworów w pro­
blematyce ludowego sportu (pisarz 
uśmiechem podkreśla, iż nie chowa 
urazy do przedwojennego „Przeglą­
du" za bezlitosne odrzucenie auto­
mobilowej noweli, o czym pisaliśmy 
w ub. roku).

— Człowiek w społeczeństwie so­
cjalistycznym winien dążyć do peł­
nej harmonii między rozwojem sił 
umysłowych i fizycznych, oczywiste 
więc, że doceniam olbrzymie wartoś­
ci sportu, który spełnia rolę wielkie­
go wychowawcy naszej młodzieży, 
przed którą stoją tak odpowiedzial­
ne zadania budowy socjalizmu w Lu 
dówej Ojczyźnie.

Słyszy się tu i ówdzie zarzuty pod 
adresem nas, literatów, że zbyt mało 
poświęcamy uwagi zagadnieniom kul 
tury fizycznej i sportu — ciągnie 
Brandys. Z zarzutów tych można by 
się jednak częściowo wytłumaczyć: 
nastąpiła bowiem koncentracja wy­
obraźni pisarskiej i sił twórczych na 
głównym nurcie życia naszego na­
rodu; Na przemianach politycznych, 
na problemach odbudowy, wreszcie 
na gigantycznych zamierzeniach 
związanych z realizacją Planu 6-let- 
niego.

— Przecież KF 1 sport, to ważny 
odcinek, ściśle związany z całym ży­
ciem narodu, KF i sport to także 
ważny odcinek walki o realizację 
Planu 6-letniegO — próbuję opono­
wać.

— Niewątpliwie tak — mówi pi­
sarz. Nasza literatura musi sprostać 
postawionym zadaniom, toteż w jej 
twórczości musi się znaleźć również 
miejsce dla tematyki sportowej. Na­
stąpi to niewątpliwie w miarę liczeb

Skocznia ta ma punkt krytyczny na 50 
metrze. Polocy, którzy zbierali oklaski 
od obserwujących Ich konkurentów, ska­
kali przeciętnie 45 m. Najlepszą formę 
wykazali Węgrzynklewicz, Karpiel, Sa­
mek i Fortecki. Zdaniem naszych skocz­
ków, skoki 50 metrowe na skoczni do 
kombinacji będą bardzo trudne do usta-

Skocznla duża, przeznaczona do otwar 
tego konkursy_ skoków, Jsst. leszcz*  oie 
do treningu z powodu braku śniegu. Na 
skoczni tej można uzyskiwać długości do 
80 metrów.

ŚNIEG NA SZCZYTACH
Orlewicz zaraz po ulokowaniu się w 

hotelu wziął w obroty naszych biegaczy. 
Zgłoszeni do 30 km przebiegli na trenin 
gu odcinki 3x8 km, kombinatorzy kla­
syczni — 2x8 km, a biegaczki — 
1 x 8 km;

Trenowali również zjazdowcy, ale tyl­
ko w górnej części trosy, na mniej więcej 
jej jednej czwartej długości. W całości 
trasa zjazdowa jest zdaniem noszych za 
wodników łatwiejsza niż trasa FIS 2 w 
Zakopanem.

Brak śniegu odczuli nojdotkllwej sla- 
lomiści, którzy nie mogli jeszcze zapo­
znać się z trasą.

ŚWIAT PRACY W POIANIE
Poiana Stalin szykuje się Intensyw­

nie do Igrzysk. W dni zawodów przy­
będą tutaj liczni robotnicy z poblis­
kiego ośrodka przemysłowego Rumunii 
— Orasul Stalin, przodownicy pracy 
z Bukaresztu i innych większych miast 
rumuńskich, młodzież.

Zobaczą oni szlachetną walkę naj­
lepszych sportowców - akademików 
świata, którzy w atmosferze szczerej 
przyjaźni, przepojeni duchem walki o 
trwały pokój na świecie, zmierzą się 
na trasach i skoczniach w rywalizacji 
o zaszczytne tytuły mistrzowskie.

W Poianie przebywa już drużyna 
węgierska w składzie 60 zawodników

„Ślubujemy umocnić 
światowy obóz pokoju!**

Lisi sportowców NRD 
do Prezydenta Biernie

PREZYDENT R. P. BOLESŁAW BIERUT otrzyma! 
pismo od sportowców Niemieckiej Republiki Demo­

kratycznej, którzy przebywali na wspólnym ze sportow­
cami polskimi narciarskim obozie treningowym. W piśmie 
tym sportowcy NRD składają Prezydentowi R. P. serdecz­
ne podziękowanie za umożliwienie im uczestniczenia 
w obozie treningowym w Zakopanem.

Sportowcy niemieccy piszą, że fakt ten stał się możliwy 
"atego tylko, iż po rozbiciu hitlerowskiego faszyzmu przezdlatego tylko, iż po rozbiciu hitlerowskiego faszyzmu przez 
bohaterską Armię Radziecką pod przewodnictwem 
genialnego Stalina, przed narodami otworzyła się nowa 
droga.

„Ślubujemy — piszą sportowcy niemieccy — że doło­
żymy wszelkich sił, aby naród nasz nigdy więcej" nie zbo­
czył na błędną drogę, by przyjaźń niemiecko-polska stała 
się trwałą podstawą działalności młodzieży obydwu kra­
jów. W oparciu o granicę pokoju na Odrze i Nysie ślubu­
jemy umacniać światowy obóz pokoju, na którego czele 
stoi Związek Radziecki**.

W dalszym ciągu pisma sportowcy NRD zapewniają, że 
obóz treningowy w Zakopanem pozostanie dla nich moc­
nym przeżyciem i będzie bodźcem do dalszej pracy nad 
umacnianiem przyjaźni niemiecko-polskiej.

„Pana walka o pokój Panie Prezydencie, o przyjaźń 
między narodami i demokrację, będzie dla młodzieży obu 
krajów świetlanym przykładem**  — kończą sportowcy 
niemieccy swoje pismo do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta.

Na akademickich mistrzostwach świata w Polna Stalin (Rumnnla) 
narciarze będą mieli do dyspozycji nowozbudowany wyciąg.

---------------------------------------------------------------

Wybrzeże oczekuje 
emocjonujących walk 

między bokserami 
Kolejarz Gd. i Gwardia W-wa

GDAŃSK, 24.1. (Tel. wł.). — Opinio 
sportowa Wybrzeża z dużym zaintereso­
waniem śledzi rozgrywki o mistrzostwo 
I ligi bokserskiej, z niecierpliwością więc 
oczekuje niedzielnych spotkań, a szcze­
gólnie meczu Kolejarz (Gd.) — Gwardia 
(W-wa).

Ogniwo Łódź 
wycoiuło się z I ligi

Ogniwo Łódź zawiadomiło PZB, 
że wycofuje się z I ligi bokserskiej. 
Skład ligi będzie prawdopodobnie 
uzupełniony, a decyzja w tej spra­
wie zapadnie w przyszłym ty­
godniu.

Komitet Mistrzostw

Jeszcze w ub. roku, kiedy to gdań- 
szczanle dysponowali Musiołem I Kudła- 
ciklem, posiadając przy tym dość silną 
i wyrównaną ósemkę — szanse były na 
ogół równe. Tym razem w 10 katego­
riach zespołem niewątpliwie lepszym bę­
dą przedstawiciele stolicy. W kilku kate­
goriach spodziewać bię jednak należy 
zaciekłych pojedynków: w koguciej Szad­
kowski mieć będzie trudnego przeciwni­
ka w Klajnie, podobnie w piórkowej Ty­
czyński w Soczewińskim.

Chodzą słuchy, że gdańszczanie po­
zyskali w lekkiej zawodnika bydgoskiego 
Kolejarza Piotrowskiego, który ze wzglę­
du na to, że walczy z odwrotnej pozycji 
jest dość ciężkim przeciwnikiem (w 
1949 r. we Wrocławiu zdobył wicemi­
strzostwo Polski wagi lekkiej). Obok 
wspomnianych zawodników Kolejarz li­
czy na punkty ze strony Chychły i ewen­
tualnie Antkowiaka.

pracuje sprawnie choć niezbyt... wygodnie
pokopane, 24.1. (Tel. wł.). W hote­

lu Morskie Oko w Zakopanem pracuje 
energicznie Komitet Organizacyjny Zi­
mowych Igrzysk Zrzeszeń Sportowych. 
W lokalu biura, które mieści się na ra­
zie w jednym I to skromnym pokoiku 
hotelowym, zostajemy przedstawicieli 
Komitetu Wykonawczego, Zygmunta 
Nawrockiego i mgra Roni z GKKF. Ko­
mitet Wykonawczy ma przenieść się de­
finitywnie ze stolicy do Zakopanego w 
dniu 29 stycznia i wówczas śmiało bę­
dzie można powiedzieć, że prace przygo­
towawcze do Igrzysk weszły w decy­
dującą fozę.

W biurze Komitetu otrzymujemy

garść nowych informacji i dotyczących 
organizacji Igrzysk. Niedawno przebu­
dowana mała skocznia, cieszy się olbrzy 
mią popularnością i dobrą opinią wśród 
zawodników. W środę trenowało na 
niej ok. 40 skoczków. Najdłuższy skok 
dnia — 52 m.

Tor łyżwiarski przy ul. Orkana służy 
już przybyłym ekipom które odbywają 
na nim treningi. Tor nie jest jeszcze 
przygotowany na 100 proc., ma to na­
stąpić 30 bm.

Trasy biegów zjazdowych z uwagi na 
bardzo duże opady śnieżne wymagają 
dużej pielęgnacji. W tym celu specjal­
ne ekipy przystąpiły do udeptywania śnie

gu na trasach (również i na dużej skocz­
ni) celem zapobieżenia zmiecenia przez 
silne wiatry dużej pokrywy śnieżnej.

We wtorek przedstawiciele Komitetu 
Wykonawczego. Igrzysk, przeprowadzili 
rozmowy z Komitetem Zakopiańskim. 
Rozmowy te wykazały, że prace organi­
zacyjne w Zakopanem postąpiły w ostat­
nim czasie naprzód.
. Od wtorku śnieg w Zakopanem prze- 

stoł padać. Jest pochmurno ale tempera­
tura utrzymuje się nieco poniżej zera.

Warszawska
Gwardia 2 x 10

■>dixUtU-MaąM. M'.

Młodzież NRD z zapałem uprawia Jazdę flgUrową na licznych lodowiskach.

Narciarze
i łyżwiarze ZSRR 
siar tuj q 
w Poiana-Stalin

24 bm. wyleciała samolotem do 
Bukaresztu 40-osobowa ekipa nar 
darzy i łyżwiarzy radzieckich, któ 
ra będzie reprezentowała ZSRR 
na Zimowych Akademickich Mi­
strzostwach Świata w Poiana Sta 
lin.

W skład łyżwiarzy radzieckich 
wchodzą m. in. mistrz ZSRR Go- 
łowczenko, oraz czołowi zawodnl- 
oy Slergiejew, Bielajew i Griszin.

Na czele ekipy narciarskiej znaj 
doją się mistrz ZSRR w biegach 
długodystansowych na 30 i 50 km 
OUaszew 1 mistrzyni ZSRR na 5 
Km Jarmolenko

Warszawsko Gwardia wyjeżdża db 
Gdańska na bokserski mecz ligowy z Ko­
lejarzem w piątek o godz. 17,15. Przy­
puszczalny skład: Frąckowiak, Szadkow­
ski, Tyczyński, Łukacz, Komuda, Weso­
łowski, Wilczek, Kolczyński, Szymura, 
Famulicki.

Druga drużyna Gwardii walczy o mi­
strzostwo kl. A z CWKS w składzie: 
Teodor, Springel, Morcyś, Hilion, Komi­
nek, Kukulak, Stefaniok, Mazurek 
Mączko, Woźniak lub Archadzkl.

Mecz odbędzie się w Sali KBW przy 
ul. Rakowieckiej o godz. 12. Bilety do 
nabycia tylko w przedsprzedaży w lokalu 
Gwardii, Mokotowsko 5 w dniach 26 I 
27 stycznia (ceny od 3 do 6 zł.).

Jeszcze o walce 
Bazarnik - Komuda

Wobeo ujawnienia nowych okolicz 
ności, zarząd PZB postanowił uznać 
walkę Bazarnik — Komuda Jako 
nieodbytą. W związku z tym zawo­
dy Gwardia W-wa — Stal Chorzów 
zweryfikowano 13:5.

Bokserzy ZSRR 
walczą w Szwecji

24 bm wyjechała z Moskwy do 
Sztokholmu reprezentacja bokserska 
Związku Radzieckiego

W skład drużyny wchodzą m. in. 
wielokrotny mistrz ZSRR w wadź*  
półśredniej Szczerbakow, mistrz 
ZSRR w wadze ciężkiej Szocikaa 
oraz znani pieścLarze Zasuchin 1 Bu 
łakow-
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Polski przemysł zabawkarski
znalazł właściwg drogę

Wspólny trenie łyżwiarzy
pozwali zawofeiksffl CSR

korzystać z Oświadczeń radzieckich

Bo akademickich mistrzostw świata w Poiaaa
nie zgłosił się dotychczas... śnieg

STUDENCKI

„Plantów" zorganizował 
brygadę pradakeyfag 
oporlowsów

Koło Sportowe Unia przy Zakła­
dach Przemysłu Gumowego „Pia­
stów" zorganizowało pierwszą spor­
tową brygadę produkcyjną w skła­
dzie: Raczyński Jerzy, Morawski 
Wacław, Michalak Ryszard, Wrzesiń 
ski Henryk. Michta Józef, Jankow­
ski Jerzy.

Sportowa brygada produkcyjna zo­
bowiązała się przyspieszyć urządzę 
nie 1 zainstalowanie akumulatorów.

K. Brandys 
jest rekordzista

LUK8USOWA PODROŻ

J.

Zacięta walka o sekundy i metry
najlepszych radzieckich narciarzy

Zrzeszenia sportowe Krakowa
pomagają sportowcom wiejskim TYSIĄCE MŁODZIEŻY

Z.e str. 1

nego wzrostu środowiska literackie­
go, w miarę zwiększania się na­
szych kadr.

Zresztą — dodaje Brandys — 
wiem, że w naszym środowisku pa­
nuje dość duże zainteresowanie dla 
konkursu na powieść o tematyce 
sportowej, rozpisanego przez GKKF.

— Czy zamierzam zająć Się tema­
tyką sportową w swoich utworach?

Nie łatwo jest mi na pytanie to od 
powiedzieć. Największym moim prag 
nieniem jest napisać opowieść obra­
zującą całokształt życia współczesne 
go Polski, a więc niewątpliwie poru­
szyłbym również i temat sportu. Zo­
baczymy, co przyszłość wykaże...

— Czy jest pan bywalcem stadio­
nów sportowych?

— Bywalcem nie jestem, czasami 
jestem gościem Stadionu. Przyznam 
się, że w ostatnim czasie byłem bar­
dzo przepracowany. Przecież w ostat 
nich trzech latach napisałem 1.500 
stron druku książkowego. Przecięt­
nie pracuję 1012 godzin dziennie. 
Nie można na wszystko znaleźć cza­
su...

Najwięcej upamiętniły mi Się zaw« 
dy narciarskie o Puchar Tatr w roku 
1948 w Zakopanem. Do dziś pamię­
tam konkurs skoków na Krokwi, 
wspaniały skok Staszka Marusarza i 
jego nieszczęsny upadek. Polak, 
przecież rnusiał dzielić pierwsze 
miejsce ze skoczkiem czechosłowac­
kim, którego nazwisko zaczynało się 
na literę L. — kończy Kazimierz 
Brandys, (skoczek CSR nazywał się 
Lenemajer, przyp. red.).

Wywiad przeprowadził 
Bohdan Tomaszewski

zimowych

10- •

★

Flota-Sial w boksie 
meczem faworytów

Po trzech tygodniach rozgrywek o mi­
strzostwo kl. A okręgu gdańskiego w bo­
ksie — na czele tabeli znajdują się na­
dal: Flota (Gdynia), Unia (Wejherowo) I 
Stal (Elbląg). Ta ostatnia nie utraciła 
dotychczas oni jednego punktu! Z zain­
teresowaniem oczekuje się więc niedziel­
nego spotkania, w którym zmierzą się 
faworyci rozgrywek Flota i Stal. Dotych­
czasowa tabela mistrzostw przedstawia 
się następująco:

Prawo startu mają zawodnicy i 
swodniczki ur. od 1932 r. włącznie.

3
3
2
2
3
2
2
3
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Centrala Handlowa 
Sprzętu Sportowego 
wyjaśnia 
eamokrytycznie

W związku z wiadomością, jaka 
ukazała się w Waszym piśmie 15.1. 
1951 r. pt. „Prosimy o wyjaśnienie... 
za wszelką cenę" uprzejmie wyjaśnia 
my, że istotnie dyrekcja MHD otrzy 
mała cenniki i komunikat w sprawie 
zmiany cen dopiero 13.1.1951 r. na 
ręce ob. Gwiadczyka.

W związku z tym, że ze zmianą 
cen jest u nas związana zmiana asor 
tymentowa, musieliśmy wydać od­
powiednie komunikaty, na podsta­
wie których można było przecenić 
artykuły z 1950 r.

W dniu 29.12.1950 odbyło się posie 
dzenie poświęcone temu zagadnie­
niu, na którym byli obecni przedsta­
wiciele MHD, PDT i CRS. Na posie­
dzeniu tym uzgodniono, że w dn. 
31.12.1950 r. i 1.1.1951 r. w CHSS spe 
cjalni przedstawiciele z całej Polski 
odbiorą cenniki i komunikaty o zmią 
nie cech towarowych, aby 2.1.1951 r. 
sprzedaż odbywała się już według 
nowych cen.

CRS i PDT cenniki te i komunika­
ty odebrały, jedynie MHD opóźnił 
Się i dopiero dnia 13.1.1951 r. sprawa 
ta została w Warszawie załatwiona.

Stwierdzamy z przykrością, że w 
bardzo dużym stopniu jesteśmy 
winni nie dopilnowania wprowadzę 
nia z dniem 2 stycznia nowych cen 
w Warszawie na towary.

W dawnym siedlisku reakcji
króluje młodzież NRD

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

OBERHOF w styczniu
BERHOF — centralny ośrodek spor­

tów zimowych NRD w Turyngii był 
dotąd znany jako oaza nierobów, rentie-
rów i plutokracji niemieckiej, którzy tu, 

>w oderwaniu od rzeczywistości, knuli 
swe spiski przeciwko młodej republice 
niemieckiej, czekając w luksusowych wa­
runkach na „lepszą" przyszłość.

Wspanlpłe urządzenia sportowe nad­
wyrężone działaniami wojennymi niszczą 
ły, gdyż interesie ówczesnych gospoda 
rzy nie leżało ich odbudowanie, a lepiej 
rentującym się interesem było otwieranie 
luksusowych pensjonatów I barów dla 
zjeżdżających ze wszystkich stron Nie­
miec niedobitków reakcji.

Przez 4 dni, 5 specjalnych pociągów 
przywoziło młodzież ze wszystkich stron 
kraju, która po odbyciu prób wracała te­
go samego dnia do domu, ustępując miej 
sca nowej fali startujących. W zawodach 
tych wzięło udział łącznie kilka tysięcy 
uczestników.

niedawnego pobytu w Zakopanem mi­
strzyni Niemiec. Ta młoda 10-letnia 
dziewczynka uzyskała doskonałe wyniki 
zwyciężając trzykrotnie (slalom, zjazd 
kombinacja alpejska), oraz uzyskując 3 
miejsce w biegu płaskim.

★
DO

REDAKCJI „PRZEGLĄD SPORTOWY" 
w miejscu

W związku z-notatką zamieszczoną 
W Nr 4 „Przeglądu Sportowego" z dnia 
15.1.51 r. pod tytułem „Prosimy o wyjaś­
nienie... za wszelką cenę". Dyrekcja 
MHD Art. Przem. Warszawa - Południe 
uprzejmie wyjaśnia, że nowe cenniki na 
sprzęt sportowy otrzymaliśmy z Centrali 
Handlowej Sprzętu Sportowego i Szkut­
niczego dopiero 13 bm. (sobota) i w tym 
dniu zostały rozprowadzone na nasze 
sklepy.

Ze względów technicznych mogliśmy 
wprowadzić zmienione ceny dopiero od 
poniedziałku 15 bm.

Komunikując powyższe uprzejmie pro 
simy o zamieszczenie naszego wyjaśnie­
nia w najbliższym numerze „Przeglądu 
Sportowego".

M. Gadomski
Dyrektor

ZARZĄD ŁKS WŁÓKNIARZ 
ZAWIESZONY

Na wniosek Rady Główne] Zrzeszenia 
Sportowego Włókniarz, Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Włókniarzy zawie­
sił w działalności zarząd czołowego klu­
bu Łodzi ŁKS — Włókniarz.

Powołano Zarząd komisaryczny klubu na 
czele którego stanął dyr. Kaźmlerczak.

NOWE OBLICZE
Dzisiaj Oberhof zmienił swe oblicze. 

Wspaniała skocznia narciarska pn. Thu- 
ringer - Schanze, jeden z najlepszych w 
Europie torów bobslejowych o długości 
1.900 metrów, szereg małych skoczni 
treningowych oraz torów saneczkowych, 
doskonale wybrane i wyznaczone trasy 
zjazdowe — wszystkie te urządzenia zo­
stały już całkowicie odbudowane rękoma 
młodzieży niemieckiej, której prężność i 
żywotność musi wywołać uczucie po­
dziwu.

W Oberhof zorganizowano ostatnio ma 
sowę zawody pod hasłem: „Młodzi Pio­
nierzy zdobywają Zimową Odznakę Spor 
tową". Warunki osiągnięcia te] odznaki 
są następujące:

Zawody w rzucaniu do celu śnież­
kami (bałwan śnieżny o wym. 

1,50 m wysoki i 0,50 m szeroki). Odle­
głość dla dziewcząt 10 metrów, zaś dla 
chłopców 15 m. Z przysługujących każ­
demu 5 rzutów — 3 muszą być trafne.

Bieg łyżwiarski na 200 metrów 
(w czasie nieograniczonym).

®Bieg narciarski na dystansie — 
dla chłopców 3 km, zaś dla dziew­
cząt 2 — bez ograniczenia czasu.
Wędrówka zimowa na nartach lub 
pieszo przez przeciąg jednego dnia 

wzgl. pobyt na obozie zimowym Młodych

Skok narciarski ze skoczni tereno­
wej o wysokości progu 1 metr 

względnie bieg łyżwiarski na dystansie 
750 metrów — bez ograniczenia czasu. 
©Wędrówka narciarska na dystansie 

8 km — bez ograniczenia czasu 
względnie saneczkowanie na dystansie 
100 metrów w terenie płaskim (startujący 
siedzi na sankach i przy pomocy dwóch 
kijków posuwa się wprzód).

To ostatnie ćwiczenie traktuje się ja- 
wody na czas.
Znajomość ważniejszych przypad­
ków udzielania pierwszej pomocy 

w razie wypadku.
Nadto potrzebna jest znajomość wia­

domości politycznych oraz życiorysu 
Prezydenta Wilhelma Piecka.

Wymagało to niezwykle sprawnej orga 
nizaćjl nietylko w dziedzinie transportu, 
lecz również i wyżywienia oraz zakwate­
rowania. Egzamin ten, młodzież niemie­
cka zdała bez zarzutu, dając jeszcze raz 
dowód swej dojrzałości i świadomości 
swych zadań.

Handels Organisation — niemieckie 
MHD — uruchomiło ponad 30 specjol­
nych kiosków stałych, które zaopatrywa­
ły uczestników o każdej porze dnia w wy 
żywienie. Niezależnie od tego krążyły 
we wszystkich miejscach startu oraz na 
trosach b. pomysłowe kioski lotne. Były 
to wysokie sanki z umieszczonym w 
obsadzie termosem z gorącymi napojami. 
Rzecz godna polecenia organizatorom 
naszych Zimowych Igrzysk Sportowych.

Wzorowa łączność, stoły serwis praso­
wy dla uczestników zawodów, czynne 
przez cały dzień bez przerwy kino, odczy­
ty, występy chórów itp. — wszystko to 
razem doskonale uzupełniało się w cza­
sie, w wyniku czego przebieg zawodów 
stał się wzorowym pokazem organizacyj­
nym, niezoleżnie od jego wysokich war­
tości sportowych.

TROSKA RZĄDU O SPORT
Troska o rozwój kultury fizycznej 

wśród młodzieży niemieckiej jest jednym 
z zasadniczych zadań i celów rządu 
NRD, który ten dział życia społecznego 
otacza staranną opieką. Nić więc dziw­
nego, że wśród gości znaleźli się czoło­
wi przedstawiciele rządu z premierem 
Otto Grotewohlem i wicepremierem Wol­
terem Ulbrichtem na czele, którzy z nie­
zwykłym zainteresowaniem śledzili roz­
grywki, nie opuszczając żadnej z odby­
wających się w czasie ich pobytu kon­
kurencji.

WYSOKI POZIOM MŁODZIEŻY

Uroczystość zakończenia mistrzostw 
oraz rozdanie nagród przerodziła się w 
wielką manifestację polityczną młodzie­
ży niemieckiej, która demonstrowała 
swą niechęć do wojny, umiłowanie poko­
ju oroz chęć braterskiej współpracy ze 
wszystkimi bratnimi narodami miłujący-

Do zebronych czołowych aktywistów 
młodzieżowych, zwycięzców, oraz dele­
gacji młodzieży przybyłej z Niemiec Za­
chodnich przemówił wicepremier NRD 
Ulbricht.

Podkreślił on w swoim przemówieniu 
konieczność stałego pogłębienia i rozwi­
jania przyjaźni oroz braterstwa między 
wszystkimi narodami, co będzie nojlepszą 
gwarancją utrzymania pokoju oraz po­
zwoli na okiełznanie zapędów imperiali­
stów onglosaskich.

J. Zarzycki
Mistrzowska para Młodych Pionierów Hans Jodscn I Marla Dorfsmann na 

lodowisku Oberhof

Pierwsze Zimewe Mistrzostwa Wojska
przeglądem sprawności naszych żołnierzy
W dniach od 1 do 4 lutego odbędą 

się w Zakopanem poraź pierwszy w hi­
storii naszego ludowego Wojska. Mistrzo 
stwa Zimowe. W programie zawodów są 
konkurencje narciarskie, jazda szybka na 
łyżwach, hokej oraz wielobój oficerski. 
W konkurencjach narciarskich i jeździe 
szybkiej na łyżwach wezmą uJział rów­
nież członkinie rodzin oficerów i podofi­
cerów zawodowych oraz pracownicy 
administracji wojskowej.

zimowych, wpłyną na szeroką wymianę 
najlepszych doświadczeń oraz umożliwią 
wyłonienie najlepszych zawodników, któ­
rzy zasilą drużynę reprezentacyjną Woj­
ska Polskiego, która weźmie udział w 
zawodach ogólnokrajowych.

ŁĄCZNOŚĆ Z LUDEM

Poziom sportowy igyzysk był wysoki, 
specjalnie w dziedzinie narciarstwa i łyż­
wiarstwa. Młodzi' skoczkowie narciarscy 
zademonstrowali dobrze opanowaną tech­
nikę skoku, a w szczególności doskonale 
lądowonie (b. mała ilość podpórek i upad 
ków w konkursie), a o ich możliwościach 
niech świadczy odległość 34 m osiągnię­
ta na małej skoczni treningowej. Nie­
wątpliwie poziom ten to rezultat pracy 
znanego u nas w Polsce skoczka niemie­
ckiego starszej daty Recknagla.

Podobnie jest w konkurencjach biego­
wych. Z pośród wielu utalentowanych 
uczestników wybiła się na czoło młodziut 
ka Edda Zeh — córka znanej w Polsce z

Gyarmati przewodzi 
lekkoailelkom węgierskim

PRZYGOTOWANIA
Mistrzostwa Zimowe Wojska Polskie­

go poprzedziły masowe imprezy na 
szczeblach niższych. Warunki atmosfe­
ryczne (brak śniegu) w dużym stopniu 
utrudniły organizację masowych Imprez 
narciarskich i łyżwiarskich. Zmusiło to 
naWet niektóre okręgi do wysłania zawód 
ników na obóz kondycyjno - treningowy 
bez przeprowadzenia eliminocji.

Jednak nawet i w tych okręgach, w 
których brak śniegu i lodu uniemożliwił 
przeprowadzenie zawodów eliminacyj­
nych, sumiennie przygotowano zawodni­
ków do startu przez systematyczną su­
chą zaprawę i marszobiegi.

Dotychczas, zawody narciarskie o mi­
strzostwo okręgu zorganizowały Warsza­
wa, Wrocław, Kraków i Wojska Lotnicze. 
Zawody te wykazały, że w masach żoł­
nierskich kryje się wiele talentów.

Na szczególne wyróżnienie wśród 
narciarzy zasługuje strz. Kowalski zwy 
cięzca w biegu na 18 km, slalomie- 
gigancie oraz w konkursie skoków. W 
okręgu warszawskim mistrzostwo dru­
żynowe zdobyli „kościuszkowcy".

Podczas pobytu w Zakopanem spor­
towcy wojskowi zetkną się z robotnika­
mi, pracującymi chłopami i pracownika­
mi umysłowymi, którzy spędzają wczasy 
w stolicy zimowego sportu. Zorganizo­
wane zostaną wspólne wieczornice, spot­
kania przodujących sportowców z przo­
downikami pracy, wczasowicze przybędą

Wszystko to niewątpliwie przyczyni 
się do zacieśnienia więzów łączących 
lud z wojskiem, nie mówiąc już o tym, 
że start w obliczu przodowników pra-

cy — czołowych ludzi Polski Ludowej, 
pobudzi niewątpliwie ambicję startują­
cych, pragnienie wywalczenia zwycię-

Nie ulega wątpliwości, że uczestnicy 
Pierwszych Mistrzostw Wojska Polskiego 
staną się w swych jednostkach organiza­
torami masowego sportu narciarskiego, 
że będą udzielać dowódcom maksymalnej 
pomocy w wyszkoleniu narciarskim i 
organizacji masowych Imprez.

Pierwsze Zimowe Mistrzostwa Woj­
ska Polskiego to jeszcze jeden dowód 
naszej systematycznej i planowej pra­
cy w dziedzinie wyszkolenia fizyczne­
go I sportu jeszcze jeden dowód reoli- 
zaeji uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej i 
sportu oraz rozkazu Ministra Obrony 
Narodowe] Marszałka Polski Konstan­
tego Rokossowskiego.

kpt. E. Woźniak

MEDYCYNA MAl

Chcesz czystej wody w basenie?

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BUDAPESZTU)

UBIEGŁYM sezonie lekkoatle 
ci węgierscy osiągnęli 7 wyni­

ków ponad 1000 punktów według ta­
beli fińskiej. Jest to swego rodzaju 
rekord, gdyż na przykład w roku 
1949 zanotowano tylko 3 podobne wy 
niki. Poprawę wykazuje także prze­
ciętna dziesięciu najlepszych, która 
za ubiegły rok wynosi 1.032,3. Zesta 
wienie te byłoby znacznie korzyst­
niejsze, jeślibyśmy wzięli pod uwa­
gę wyniki sprinterów, osiągnięte w 
mistrzostwach — Szebenyi 20,9, Gol- 
dovanyi 21, Csanyi 21,2. Czasy te 
osiągnięte przy pomocy porywistego 
wiatru, nie były brane jednak pod 
uwagę.

Wśród kobiet bezkonkurencyjną 
jest nadal Olga Gyarmati, zajmują­
ca cztery pierwsze miejsca w tabeli, 
sporządzonej wedle najnowszych ra­
dzieckich wzorów.

Poniżej podajemy poszczególne wy 
niki:

919 pkt. Gyarmati (100 m — 12,2) | Juniorzy są dziś najmocniejszą
914 pkt. Bacskai (800 hi — 2:17,8) -------------■— ——
903 pkt. Jozsane (dysk — 42,29)
892 pkt. Hazucha (800 — 2:18,8)
882 pkt. Egri (200 m — 25,8)

MĘ2CZY2NI:
1163 pkt. Nemeth (młot — 59,88) 
1098 pkt. Klics (dysk — 51,76) 
1058 pkt. Garay (1500 m — 3:49,8) 
1022 pkt. Bereś (1500 m — 3:52,4) 
1013 pkt. Horvath (dysk — 49,38) 
1006 pkt. Kobold (dysk — 49,18) 
1000 pkt. Szebenyi (100 m — 10,5)
995 pkt. Szegedi (5000 m — 14:46,4)
992 pkt. Petike (młot — 53,71)
976 pkt. Apró (1500 m — 3:55,8)

Zeszłoroczny sezon nie byl zbyt 
pomyślny dla Węgrów, szczególnie 
mężczyźni mają powody do narze­
kania, wszak na 18 rekordów, aż 16 
należy do przedstawicielek płci pięk 
nej. Sytuacji tej nie poprawia bardzo 
fakt, że jeden z dwóch rekordów mę 
skich jest zarazem rekordem świata 
(młot). Stanowczo koła fachowe wię­
cej oczekiwały po lekkoatletach, któ 
rzy od 1949 roku zrobili minimalny 
postęp.

Przyczyny tego stanu rzeczy nale­
ży szukać w późnym dojściu do for­
my większości czołówki, która nie 
mogła już zrealizować swych umie­
jętności dzięki stale niedogodnym 
warunkom atmosferycznym. Lekko- 
atletki Węgier poprawiły wszystkie 
dotychczasowe rekordy krajowe w 
konkurencjach biegowych i sztafeto­
wych. Sama Olga Gyarmati może 
pochwalić się 4 nowymi rekordami. 
Nie umiała się tylko rozprawić ze 
skokiem wzwyż.

stroną węgierskiej lekkoatletyki. Pra 
wie co tygodnia ustanawiali rekor­
dy. Łącznie poprawili oni 41 rekor­
dów krajowych, w tym 21 dziewcząt, 
20 chłopców. Między innymi popra­
wiono najstarszy, bo 20-letni rekord 
w biegu na 110 m przez płotki.

Dziewczęta poprawiły się znacznie 
w konkurencjach rzutowych, które 
były dotąd ich najsłabszą stroną. 
Pobiły też wszystkie rekordy w rzu 
tach. Rekord w pchnięciu kulą poprą 
wiono pięciokrotnie, rzut oszczepem 
siedmiokrotnie... Na wyróżnienie za­
sługuje jeszcze doskonały rekord Ha 
zuchy w biegu na 800 metrów.

OBÓZ W ZAKOPANEM
Obecnie, zawodnicy wszystkich okrę­

gów oraz Marynarki Wojennej 1 Lotni­
ctwa pilnie i starannie przygotowują się 
do zawodów. Zawodnicy skoncentrowani 
są na obozie kondycyjno - treningowym 
w Zakopanem. Obóz ten przyczyni się 
niewątpliwie do podciągnięcia formy za­
wodników i ich ostatecznego przygotowa­
nia do udziału w trudnych konkurencjach 
wchodzących w skład programu zawo-

Najbardziej interesująco zopowioda 
się wielobój oficerski. Program wieloboju 
przewiduje bieg norciorski 10 km, strze­
lanie z pistoletu oroz gimnastykę przy­
rządową' (drążek, poręcze, skok wzdłuż

WYMIANA DOŚWIADCZEŃ
Zawody o zimowe mistrzostwo Woj­

ska Polskiego pozwolą ocenić dotychcza- 
osiągnięcia dziedzinie sportów

KOBIETY:
1025 pkt. Gyarmati (80
1023 pkt. Gyarmati (w dal — 590)
1000 pkt. Gyarmati (wzwyż — 160)

952 pkt. .Gy.armąti ,(2Q0. m.—.25,2)
952 pkt. Lohasz (w dal — 573)

Witold Wieromiej

W dniu 28 bm. odbędzie 
inkach mecz bokserski Szwe- 

— Finlandia. Skład drużyny szwedzkej: 
Burstrom, Swedberg, Warnstrom, rez. Ahlin, 

., :Zeil, Berglund, BlOm,. Sjólin. lohansson, 
Slórm, Johansson.

Ogólny widok miejscowości Polana Stalin, gdzie w niedzielę 28 bm. roz­
poczynają się IX Zimowe Akademickie Mistrzostwa Świata

CZĘSTO słyszy się od entuzja­
stów sportu pływackiego, korzy­

stających z krytych pływalni, uty­
skiwania rM brudną wodę, na zbyt 
silne jej chlorowanie itp. Prawda, że 
nie wszystkie nasze baseny zimowe 
są dostosowane do tak intensywnego 
używania ich, jak obecnie, w dobie 
masowości tego pięknego, zdrowego 
i pożytecznego sportu. Ale uderzmy 
się w piersi. Szybkie zanieczyszcza­
nie wody jest przede wszystkim wi­
ną samych pływających. Na wszyst­
kich pływalniach są wywieszone re­
gulaminy, wzywające kąpiących się 
do przestrzegania pewnych zasad 
czystości, które gwarantują utrzy­
manie wody w basenie przez możli­
wie długi okres czasu w stanie uży­
teczności. Każdy jednak bywalec pły 
walni łatwo zauważy, że większość 
z pływających, przepisów tych prze­
strzega tylko bardzo powierzchownie 
— formalnie.

Na pływalniach obowiązują białe 
kostiumy i czapki. Te kostiumy i 
czapki powinny być nie tylko białe, 
ale i czyste, wyprane i wypłukane 
pod natryskiem przed każdym wej­
ściem na pływalnię.

Przed wejściem do basenu obowią­
zuje mycie pod ciepłym natryskiem. 
Tyle mówi przepis. Ale własnej na­
szej uczciwości w stosunku do towa­
rzyszy z pływalni pozostawić musi­
my jego wykonanie. Należy więc u- 
myć się nago mydłem. Opłukanie bo­
wiem ciała w kostiumie pod natrys­
kiem nie ma większego znaczenia. 
Zwłaszcza dokładnie trzeba umyć no­
gi, okolicę krocza i pach. Pamiętać 
również należy, że zawsze przed 
wejściem do umywalni trzeba'sko­
rzystać z ustępu i oddać mocz, a po­
tem dopiero iść pod natrysk, a nie 
odwrotnie. Zwłaszcza instruktorzy 
prowadzący grupy młodzieży szkol­
nej powinni o tym pamiętać i ściśle 
tego przestrzegać.

sam dbaj o io!
O tym, że nie wolno pluć do base­

nu, ani w żaden inny sposób zanie­
czyszczać wody w basenie nie trze­
ba chyba wspominać. Osoby nieprze- 
strzegające wszystkich zasad czysto 
ści powinny być doraźnie usuwane z 
pływalni bez prawa dalszego wstępu.

Wstęp na basen powinny mieć tyl­
ko osoby zbadane przez lekarza, czy 
nie mają chorób skórnych i wetonę- 
trznych, udzielających się otoczeniu. 
Wprawdzie odkażanie wody za po­
mocą chloru gwarantuje dostatecz­
nie, zabicie wszelkich chorobotwór­
czych zarazków, jednak ostrożność, 
w postaci badania lekarskiego, jest 
konieczna.

Pływanie na krytym basenie, ma 
nieuniknione ujemne strony. Woda 
chlorowana drażni spojówki oczu, 
chlor drażni również błony śluzowe 
górnych dróg oddechowych. Toteż po 
każdym pływaniu należy dobrze oplu 
kać ciało pod natryskiem a jeszcze 
lepiej umyć się mydłem. Oczy prze­
myć dokładnie letnią wodą, a w do­
mu rozczynem kwasu bornego lub 
sody (na 1 szklankę przegotowanej 
wody 1 łyżeczkę kwasu bornego lub 
wody). Przy czym przepłukać wodą 
jamę ustną i nos.

Jeśli w wyniku długotrwałego draż 
nicnia nosa i jego jam bocznych wy­
stąpią objawy zapalenia — wydzie­
lina nosa, bóle głowy, zwłaszcza w 
okolicy nadczołowej — musimy prze 
rwać pływanie i zasięgnąć porady 
specjalisty. Z zasady niedozwolone 
jest pływanie, a zwłaszcza w kry­
tych pływalniach osobom z przewle­
kłym zapaleniem ucha środkowego i 
zniszczoną błoną bębenkową.

Pamiętajmy, że utrzymanie czy­
stości na pływalniach zależy przede 
wszystkim od nas samych.

(Dr. M.)
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Słuchajcie głosu rozsądku
Chychła nie powinien walczyć z Kolczyńskim
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę odbędę 

się bokserskie mecze ligowe w 
drugiej kolejce: 

ł liga:
W Poznaniu Stal Pozn. — Stal Cho­

rzów,
w Gdańsku Kolejarz Gdańsk — Gwar­

dia W-wa,
w Łodzi Ogniwo Łódź

Gdańsk,
Gwordia

II ligo:
w Warszawie CWKS — Włókniarz 

Łódź,
w Bydgoszczy Kolejarz Bydgoszcz — 

OWKS Lublin,
w Mysłowicach Budowlani Mysłowi­

ce — Gwardia Wrocław,
wo Wrocławiu Słał Wrocław — Ko­

lejarz Pozn.
Zbliża się druga niedziela rozgrywek 

ligowych. Niewątpliwie przyniesie ona 
nowe niespodzianki — oby tylko nie­
spodzianki przyjemne. Zawsze bowiem 
cieszy nas, gdy nadchodzą meldunki o 
•postępach młodych.

Mecz w Poznaniu bezsprzecznie bę­
dzie należał do interesujących. Młodzi 
bokserzy miejscowej Stali będą mieli 
ciężkie zadanie. Stal chorzowska posia­
da w swych szeregach kilku rutynowa­
nych i dobrych bokserów. Przypuszczal­
nie punkty zdobyte przez Bazarnika, 
Kempę, Sznajdra, Nowarę I Drapałę za­
decydują o zwycięstwie. Ale Ślązacy 
mają też i duże luki. Taki Osiecki czy 
Palanta to słabe punkty, które z pew­
nością wykorzystają poznaniacy.

GUMOWSKI
W WARSZAWSKIEJ GWARDII

W Gdańsku zespół Kolejarzy zmierzy 
się z Gwardią warszawską.

W1002 chcą wykorzystać zimą

Szkoła atletyczna nauczy walczyć
i wychowa usportowioną publiczność

lekkoatleci SIgska
lekkoatleci 1 lekkoatletk' śląska nie podopiecznych. Wszyscy stwler 

próżnują. W Mysłowicach Budowlani 1 Gór- I jost to piorwsza zima, która zostr 
nlcy zwerbowali wielu początkujących, w 1 lokknaiiotAw «i><kirh 

rze, a w niedalekiej Czeladzi pod okiem 
Muchy (seniora) przygotowują się do se­
zonu Górnicy.

W Katowicach prym wiodą Budowlani, 
których treningi stoją na wysokim pozio­

muje się optymistyczne plany. Kolejarze 
w Bielsku też nie śpią. Słowem, cały lek­
koatletyczny Śląsk trenuje.

Ocenia tlę, że w zimowej zaprawie we 
wszysklch klubach śląskich blerze udział 
około tysiąca zawodników.

Na hall tportowej w Katowicach, na 
której można trenować w kolcach ćwiczą 
lekkoatletki Budowlanych. Kałużowa tre­
nuje sprlnterkl, Kozubek dogląda specja­
listki od konkurencji technicznych. Po go­
dzinnym treningu z hali gimnastycznej 
przenoszą się wszyscy na halę sportową. 
Tak jest dwa razy w tygodniu. W niedzie­
lę wszyscy trenujący wychodzą na wspól-

Trenerzy Kałużowa I Kozubek zadowole­
ni są z przebiegu zaprawy gdyż wszyscy 
wybitni zawodnicy przychodzą na treningi 
z wielką regularnością i bardzo starannie

W Katowicach trenuje tylko kadra okrę­
gowa Budowlanych a zawodnicy mniej za­
awansowani uczęszczają na treningi w 
swych klubach i szkołach sportowych. Ka­
łużowa zapowiada w sezonie rewelację w 
sprintach i w skoku w dal na miarę Gę- 
bolisówny,. która ostatnio przerwała tre­
ningi. Razem z Budowlanymi trenuje Bre- 
gulanka. Pozostaje ona pod opieką trene­
ra Kozubka, który uważa że w sezonie 
nasza najlepsza miotaczka będzie w nor­
malnej formie.

Piwowarówna (Stal) przeprowadza solid 
ną zaprawę lekkoatletyczną a poza tym 
dużo jeźdź; na nartach. Kotoński którego 
załamało niepowodzenie na mistrzostwach 
Polski zdaje obecnie maturę i mało się 
udziela. Sidło wyjechał nad morze. Mie­
szka w Oliwie, na skraju lasu, w którym 
w lecie będzie trenował. Spójnia Gdańsk 
zaopiekowała się nim bardzo troskliwie.

Dużą przeszkodą w treningach zimowych 
Unii Krywałd był brak odpowiedniej sali 
treningowej. Obecnie bolączką tę zdoła­
no usunąć dzięki ofiarnej pracy członków 
klubu którzy systemem gospodarczym 
dawny magazyn (40X16) zamienili na halę 
sportową.

KISZKA TRENUJE MIMO CHOROBY

Kiszka ostatnio chorował. Na jednym z 
treningów „zawiało" mu szyję i skarżył ' 
się na mlgdałki. Teraz jest już zdrów | 
i ćwiczy według ustalonej recepty. Dużo 
uwagi poświęca skokowi w dal.

Plotkarz Wilczek zmuszony Jest trenować 
Indywidualnie przed południem gdyż uczę­
szcza na wieczorowe kursy Inżynieryjne.

Oszczepnik Szędzielorz trenuje ostro — 
bo Jak mówię — zawzięl się na „60" I re­
kord życiowy w skoku o tyczce. Siostra 
Jego zrezygnowała ze sportu. Ogółem w 
Krywaldzle ćwiczy od 50—60 zawodników.

Kierownicy I trenerzy z którymi rozma- 
w’alem sę bardzo zadowoleni ze swych

INSBRUCK. W konkursie skoków narciar­
skich zwyciężył Bradl, Ausińa 74 I 75 m 
nota 220, przed Klarvikiem< Norwegia 72 
I 70 m, nota 214.

Przed II niedzielą ligową

Telefonujemy do Gwardii:
— W jakim składzie pojedziecle na 

Wybrzeże?
— Jeszcze nic nie wiadomo, ale przy 

puszczalnie skład niewiele będzie się 
różnił c.f tego, który pokonał chorzow­
ską Stal. Mogą oczywiście zajść zmia­
ny. Być może, że ktoś inny zastąpi We­
sołowskiego. A może w muszej będzie 
walczył Gumowski, który jest już do nas 
zgłoszony.

— A jak tam z kontuzją Kolczyń­
skiego?

— „Kolka" już o niej zapomniał — 
odbył już sparring i wybiera się do 
Gdańska.

Czyżby więc miało dojść do nowej 
sensacyjnej walki Chychła — Kolczyń­
ski?

GŁOS ROZSĄDKU
W tym miejscu słyszymy głos rozsąd­

ku — jest to głos Sztama.
— Jestem przekonany, że tym razem 

do tego pojedynku nie dojdzie, mówi 
nasz trener państwowy. Chychła powró­
cił z Francji z chorą ręką. W dotych­
czasowych spotkaniach nie atakował 
nigdy górnych partii i celował tylko w 
korpus. Było to nonsensem, aby dopusz­
czać Chychłę do tak ciężkiej walki.

Kolejarz nie będzie, jak nam się zda­
je, łatwym przeciwnikiem dla Gwardii. 
Przecież w szeregach Kolejarza walczą 
prócz Chychły — Klajn, Soczewiński — 
a kto wie czy Antkowiak, bądź co bądź, 
dobry zawodnik w niedzielę „nie złapie 
formy". W Gdańsku może więc dojść 
do ciekawych walk: Szadkowski — 
Klajn, Soczewiński — Tyczyński. W 
cięższych kategoriach gdańszczanie ma-

>.

KTO chociaż raz był obecny na 
meczu zapaśniczym w sali war­
szawskich Budowlanych na Woli, 

łatwo przekonał się, że sport atle­
tyczny cieszy się wśród robotniczych 
mieszkańców tej dzielnicy szczegól­
nym zainteresowaniem. Kiedy sale 
w innych dzielnicach stolicy świeci­
ły na podobnych imprezach pustka­
mi, zawody na Woli miały zawsze 
komplet. I nie tylko zawody, rów­
nież treningi zapaśników ściągały tu 
licznych widzów, żarówno młodocia 
nych, jak i starszych, którzy intere­
sowali się nie tylko metodami zapra 
wy zapaśniczej, czy walki „dżudo", 
lecz i techniką podnoszenia ciężarów.

SZKOŁA CIĘŻKICH LUDZI

Tego rodzaju zainteresowania na­
sunęły Wacławowi Ziółkowskiemu, 
b. mistrzowi Polski i reprezentanto­
wi, a obecnie trenerowi państwowe­
mu — myśl zorganizowania szkoły 
atletycznej, w której sympatycy tej 
dziedziny sportu mogliby zapoznać 
się z metodami treningu, jego tech­
niką, sędziowaniem itp.

Od myśli do czynu, dlatego też 
W. Ziółkowski, członek ZKS Budow­
lani, ' przedstawił swój projekt na 
walnym zebraniu sekcji, co przyję­
to z radością. W ramach więc tego 
klubu utworzona będzie już wkrótce 
szkoła, której organizację powierzo­
no inicjatorowi.

Zapaśnicy poznańscy 

walczę z Lodzię 

i Warszawę
Poznański OZA zwrócił się do 

łódzkiego i warszawskiego Związku 
Atletycznego z propozycją rozegra­
nia międzyokręgowych spotkań w 
zapasach.

Spotkanie reprezentacji Łodzi z 
Poznaniem rozegrane zostanie w 
najbliższą niedzielę, 28 bm. w Po­
znaniu.

Spotkanie Poznań —■ Warszawa 
rozegrane zostanie w dniu 4 lutego 

, br. również w Poznaniu. 

ją poważne luki, które niewątpliwie wy­
korzysta Gwardia i mecz wygra.

NIESPRAWDZONA POGŁOSKA
Do Łodzi przyjeżdża gdońska Gwar­

dia, która ma walczyć z Ogniwem.
— Słyszałem, że Ogniwo z powodu 

braku zawodników ma zamiar wycofać 
się z ligi — słyszymy znów głos Sztama.

Telefonujemy do PZB — czy to 
prawda?

— Słyszeliśmy, ale nie mamy żadne­
go oficjalnego potwierdzenia.

Tak czy owak, jeśli dojdzie do me­
czu (a zapewne tak), to nie sądzimy, 
aby zespół łódzki miał wiele do powie­
dzenia. Drużyna Antkiewitza jest fawo­
rytką.

II LIGA
W II lidze na czoło wysuwa się mecz 

CWKS — Włókniarz ŁKS. W kogu­
ciej spotkają się Kubowicz — Sza­
liński — a więc dwaj obiecujący bokse­
rzy. Marcinkowski pewnie zmierzy się z 
leworęcznym Nytzlerem i walka ta do­
starczy wiele emocji. - Dębisz, który w 
Bydgoszczy .nie był w formie — być 
może zmierzy się również z leworęcz­
nym Nogajskim, bijącym dość silnie.

Trzęsowski względnie Olejnik — to 
ewentualni rywale Kwaśniewskiego. Jed­
nym słowem, mecz warszawski powinien 
rzucić światło na formę poszczególnych 
zawodników i dostarczyć dużo ciekawe­
go materiełu.

W Bydgoszczy Kolejarz walczy z 
OWKS Lublin. Po zwycięstwie nad 
Gwardią wrocławską — bokserzy lu­
belscy niewątpliwie stoną na ringu po­
morskim z dobrym samopoczuciem. Je­
steśmy ciekawi czy bydgoszczanin No­
wak, który pokonał Kubowicza — po­
twierdzi swą dobrą formę.

W pozostałych meczach faworytami 
są we Wrocławiu Gwordia Wrocław i w 
Mysłowicach — Stal Wrocław.

Kazimierz Gryżewskl

Program Szkoły obliczony jest na 
144 godziny zajęć teoretycznych i 
praktycznych w ciągu pół roku, po 
trzy godziny tygodniowo w porze wie 
czorowej, aby nie odrywać ludzi od 
pracy zawodowej. Projekt przewidu­
je podział uczestników na dwie gru 
py: jedną stanowiliby ci, którzy pra­
gną zostać zawodnikami, przyszłymi 
sędziami czy działaczami sportowy­
mi, obowiązywałby więc ich egzamin

Ukaranie
działacze związkowego

Decyzją Wydziału Kultury Fizy­
cznej CRZZ przewodniczący ZKS 
Stal — Ostrowiec — Słowiński zo­
stał zawieszony na okres 2 lat w 
pełnieniu jakiejkolwiek funkcji w 
sporcie związkowym.

Ob. Słowiński został ukarany za 
niewłaściwe zachowanie się podczas 
meczu piłki wodnej Ogniwo — By­
tom — Stal Ostrowiec.

Sp®?! w CSR
W rozgrywkach ligowych o mistrzostwo 

CSR padly w niedzielę następujące wy-

W hokeju — ATK pokonało OD Praga 
8:5 (2:0, 4:2, 2:5). W tabeli prowadzi Kra- 
lovo Pole.

W boksie: Gottwaldov — Teplice 12:4, 
w spotkaniu towarzyskim między drużyna­
mi praskimi Sparta pokonała ATK 9:7.

Koszykówka męska VS Bratysława — Ko- 
lln 42:21, Staropramen — NV Bratysława 
29:58. Zizkov — Kovo Bratysława 64:29, Za- 
leznlcary Praga — Slavla Praga 29:54, 
ATK — Sparta 56:55.

Kosiykówka kobieca: VS Bratysława — 
S'avia Praga 25:59, w meczu towarzyskim 
COS pokonało drużynę Usti nad Labem 
84:40.

Walne zebranie FZT
przełożone na 11.2

Walne Zebranie Polskiego Związ­
ku Tenisowego, które miało odbyć 
się w dniu 28 bm., zostało przełożo­
ne na termin późniejszy.

Jako nową datę zebrania wyzna­
czono dzień 11 lutego br.

Liga pingponga 
na finiszu I randy

Rozgrywki ligi tenisa stołowego wcho­
dzą w decydującą fazę. W chwili obecnej 
czołówka składa się z Ogniwa We., Bu­
dowlanych W-wa I Ogniwa Kr. Wydaje się, 
że ten układ sił utrzyma się na dłuższy 
okres, chociaż z całej trójki najrówniejszą 
formę reprezentuje tylko Ogniwo Wr. Na 
dalszych miejscach nastąpiło duże przeta­
sowanie. Na czwartym miejscu znalazła 
się niespodziewanie Unia Chorzów, w któ­
rej zbiera sukcesy reprezentacyjny piłkarz 
Suszczyk.

Kolejarz W-wa mimo wyrównanego ze­
społu nie ma szczęścia w rozgrywkach. 
Główną jego wadą Jest słaba odporność 
nerwowa starszego Kuglera, który mecze 
zdawałoby się pewne przegrywa w ostat­
nich piłkach. Po dłuższej przerwie startu­
je Jagodziński, który wrócił do formy I 
gra bardzo Inteligentnie.

Drużynowy mistrz Polski — Stal Siemia­
nowice ne może odnaleźć swej mistrzow­
skiej formy. Tylko Kawczyk jest zawodni­
kiem, który wykazuje najrówniejszą for­
mę. Łódzki Włókniarz Jest „enfant terrible" 
ligi. Z „patałachami" przegrywa zaś lep­
szym od siebie, napędza wiaśe strachu. 
Ogniwo Lubi., Stal Pozn. I Kblejarz Tor. 
znajdują się u końca tabeli I prawdopo­
dobnie tam juź pozostaną.

Oto dalszy ciąg rozgrywek w nadcho­
dzącą niedzielę (gospodarze na I m.)r 
Stal Siemian I Unia Chora. — Kolejarz 
W-wa, Włókniarz Łódź — Stal Pozn., Ogni­
wo Wr. — Budowlani W-wa 1 Kolejarz To­
ruń — Ogniwo Kr.

Tym razem uwaga coraz liczniejszych ki­
biców pingpongowych skupi się na Wro­
cławiu, gdzie spotkania zapowiadają się 
bardzo zaciekłe. s*P

Motocykliści
Spójni Radość 
szkoła bezpłatnie

ZKS Spójnia Radość'— sekcja moto­
rowa rozpoczyna 26 bm. bezpłatne szko­
lenie jazdy na motorze.

Kurs odbywa się w Radości w gmachu 
szkoły podstawowej.

Czołówka naszego pływania
to klasyc

po ukończeniu szkoły, drugą zaś — 
widzowie imprez atletycznych. Tych 
szkoła ma nauczyć zasad sportu atle­
tycznego, sędziowania itd., co pozwo 
liłoby im obiektywnie oceniać wyni­
ki walk na macie.

Wyrobienie sportowe publiczności 
ma być jednym z głównych zadań 
szkoły. Otoczenie, które zna się na 
danej dziedzinie sportu, wpływa do­
datnio nie tylko na poziom sędziowa 
nia, lecz również i- na samopoczucie 
walczących zawodników.

WALKI REGIONALNE
Program szkoły według ogólnego 

zarysu jej inicjatora, ma obejmować 
zaprawę i walki: francuską, wolno- 
amerykańską, „dżudo" oraz podno­
szenie ciężarów.

Uwzględnione będą również walki 
regionalne, na wzór tych, jakie od­
bywają się w Zw. Radzieckim, Alba 
nii, a ostatnio i w Bułgarii. Jedną 
z nich jest walka na zwykłej łące, 
gdzie zakreśla się koło o średnicy 
10 — 15 m, przy czym zwycięzcą zo­
staje ten, kto dwu- lub trzykrotnie 
wyprze przeciwnika poza koło. Inne 
go rodzaju jest znowu walka, pod- j 
czas której zawodnicy mają przywią ■ 
zane u bioder ręczniki, a każdy z nich 
trzyma pzeciwnika za ręcznik. Mo­
cując się przegrywa ten, kto puści 
ręcznik.

Szkole, która ma na celu spopulary 
zowanie sportu atletycznego oraz za­
poznanie publiczności z tajnikami te­
go sportu t-> wróżymy powodzenie.

Z. WEISS

Mistrzostwa

hokeistów ZS Kolejarz
W dniach od 25—27 bm. na lodowi­

sku toruńskim odbędą się mistrzostwa 
hokejowe Polski Zrzeszenia Sportowego 
Kolejarz.

W turnieju wezmą udzloł zespoły 
Kolejarza z Tarnowskich Gór, Przemyśla, 
Wrocławia, Warszawy, Pruszkowa, Byd­
goszczy | Torunia-

Po niedzieli pływackiej
i ■ grypie

STATNIA niedziela pływackiego 
Pucharu Miast stała pod znakiem 

rekordów i... grypy. Jeżeli chodzi o re­
kordy to najbardziej wartościowy Jest 
czas Bonieckiego na 100 m grzbiet. 
1:12,0 i liczne rekordy okręgu ustano- 
nione przez zawodników wszystkich 
okręgów. Boniecki zaczyna spełniać po­
kładane w nim od prawie dwóch lot na­
dzieje, że w konkurencji grzbietowej bę­
dzie pływakiem, który jaką pierwszy 
z Polaków przepłynie 100 metrów poni­
żej 1:10.

Grad rekordów okręgowych pływaków 
Poznania, Gdańska, Szczecina i Wrocła­
wia dowodzi, że praca w tych okręgach 
weszła na właściwą drogę. Stawka we 
wszystkich konkurencjach coraz bar­
dziej wyrównuje się, zarówno wśród 
mężczyzn jak i kobiet.

Najbardziej jaskrawym przykładem 
jest 100 m grzbiet kobiet, w której tą 
konkurencji do niedawna mieliśmy wła­
ściwie tylko dwie zawodniczki: Grysz- 
czyk i Fijołkowską. Obecnie nazwisk 
przybyło. Wymienimy Korecką z Krako­
wa, Kirchnerównę z Wrocławia, Kamiń- 
ską (Łódź), Dobranowską (Kraków) I 
Kurkównę (Poznań). Podobna sytuacja 
przedstawia się na 200 m klas., gdzie 
do znanych I uznanych nazwisk: Dobra- 
nowskiej, Pronlewiczówny i Mrozówny 
doszlusowoły: Ronczewska (Wr.), Mini- 
kiel (W-wa), Bresińska (Pozn.), Jaworek 
(Śl.), Kubik (Kr.), Górna (Pozn.), Bana- 
siówna (Gd.) czy toć Soroko (Wr.).

Wśród mężczyzn zaczyna się „tłok" 
na wszystkich prawie dystansach. Sytu 
acja jest identyczna w dowolnym jak I 
klasycznym, czy też na grzbiecie. Wa­
runkiem „sine ąua non" jest osiągnięcie 

ce. Oba te pytania świadczą o braku 
obiektywizmu i... nieznajomości pły­
wania oraz niezrozumieniu tego, co 
dzieje się w polskim pływactwie.

Jeśli chcemy porównywać naszych 
mistrzów z Holenderkami czy Dun­
kami, ly wiedzieć, że w pły
waniu 06iąga wyniki naj­
bardziej zbliżone do męskich wyczy 
nów, a na długich dystansach na­
wet przewyższa je! Na dowód niech 
posłużą próby przepływania Kanału 
La Manche. Rekord przepływu przez 
długie lata dzierżyły kobiety. Kobie­
tom częściej udawało się pokonać 
kanał.

Pamiętając o tych wypadkach, 
zgódźmy się, że powiedzenie: E, co 
to za rekordy, kobiety lepiej pływa­
ją — nie ma sensu, zwłaszcza, że 
porównanie rekordów pływackich 
Polski (mężczyzn) i światowych (ko­
biet) wypada na korzyść naszych pły 
waków.

ZALEGŁOŚCI TRZEBA DOGONIĆ
Cotygodniowe prawie bicie rekor­

dów Polski 1 dziesiątki rekordów 
okręgowych na przestrzeni paru dni 
spowodowane są... przede wszystkim 
pilnością naszych pływaków, a nie 
tylko zacofaniem pływania w Polsce 
przed wrześniowej, o którym złośliw 
cy pamiętają, zapominając o właści­
wej ocenie postępu i... dystansu, ja­
ki musi nas jeszcze mimo pilności 
pływaków przez pewien okres dzie­
lić od europejskiej ekstraklasy. Ta­
kich zaległości, jakie miało do od­
robienia pływactwo, nie odrabia się 
w ciągu roku, czy dwu.

Pływanie nasze czyni olbrzymie 
postępy, ale powiedzmy sobie praw­
dę, postęp ten może się nagle skoń­
czyć. Bo trudniej przecież z 1:01 na 
100 dow. „zjechać" do 59,8 niż z 1:10 
do 1:03, chociażby. Ale wyłania się 
tu zupełnie inna sprawa

WWS mislizsm ZSBH
w hokeju rosyjskim

No stadionie Dynamo odbył się przed­
ostatni mecz w hokeju rosyjskim o mi­
strzostwo Zw. Radzieckiego między dru­
żyną gospodarzy i Skrzydłami Sowietów. 
Zwyciężyły Skrzydła Sowietów 4:3, za­
pewniając sobie tym samym trzecie miej­
sce w mistrzostwach.

Mistrzem Zw. Radzieckiego na rok 
bieżący w hokeju rosyjskim została dru­
żyna WWS, która ukończyła rozgrywki 
finołowe bez porażki, zdobywając w 9 
spotkaniach 17 pkt.

Na drugim miejscu znajduje się mo­
skiewskie Dynamo — 10 gier — 14 pkt. 
przed Skrzydłami Sowietów — także 10 
gier i 13 pkt. Niespodzianką było zaję­
cie dopiero czwartego miejsca przez ze­
szłorocznego mistrza ZSRR — CDKA, 
który w 9 spotkaniach uzyskał 10 pkt-

1:04 na 100 m dow., aby uzyskać zwy­
cięstwo. Pierwszy znów na mecie w 200 
m kłos, musi przepłynąć ten dystans w 
2:51,0.

Do wygrania 100 m grzbiet, koniecz­
ny jest wynik w granicach 1:1 7,0.

Wszystkie te wyniki potwierdzają opl 
nię, że mamy liczną i utalentowaną 
młodzież oraz, co jest rzadkością w In­
nych gałęziach sportu, dobrych trenerów. 
Praca zawodników i trenerów przy tro­
skliwej opiece Państwa jaką się cieszy 
obecnie sport, pozwala z ufnością pa­
trzeć w przyszłość.

Grypa zdeformowała W ostatnią nie­
dzielę włościwy układ sił. Dotyczy to 
szczególnie Krakowa, który na mecz ze 
Śląskiem stawił się osłabiony nieobecno­
ścią Szymańskiej, Koreckiej, Pstrokoń- 
skiej oraz waterpolistów Korneckiego I 
Kowalskiego.

Epidemia grypy przerzedziła też sze­
regi zawodników stolicy, którzy przegra­
li spotkanie pływackie z Wrocławiem, a 
zwycięstwo uzyskali tylko dzięki water*  
polis tom. Stp.

Mislizoslwa
bokserskie
na katedrze

W czwartek dnia 25 bm. o godz. 18 
Główna Poradnia Sportowo - Lekarska 
organizuje w gmachu Ogniska w War­
szawie — Konopnickiej 6, konferencję 
w sprawie wyniku badań lekarskich do­
konanych w czasie mistrzostw bokser­
skich Polski w Gdańsku w 1950 r.

W pierwszej chwili było ważne, 
by ktoś osiągnął 1:01 i pokazał, że 
nie jest „cudownym" wynikiem. A 
później ciągnie się 10 — 20 osób do 
1:01 i z tej liczby z pewnością ktoś 
przepłynie w> Polsce 100 m dowol*  
nym szybciej niż Bocheński.

ROŚNIE CZOŁÓWKA

Najjaskrawszym przykładem Jest 
200 m kl. mężczyzn. W ubiegłym se­
zonie letnim 10 najlepszych wyni­
ków na tym dystansie przedstawia­
ło się następująco:

Dobrowolski 
Nikodemski 
Kuklok 
Szołtysek 
Goetz 
Jaworski 
Petrusewicz 
Brzęczek 
Wiśniewski 
Frąckowiak

A teraz? Dobrowolski na otwarcie 
zimowego sezonu ustanowił rekord 
2:46.7, a w jedną tylko (ubiegłą) nie­
dzielę osiągnięto 10 wyników poni­
żej 3 minut. Aktualna, tabelka naj­
lepszych na 200
zimowy przedstawia

m st. kl. na sezon 
się tak:

1. Dobrowolski
2. Ciehońsld
3. Petrusewicz
4. Kuklok
5. Szołtysek
6. Jankowski
7. Goetz
8. Nikcdemski
9. Jakubowski

10. Krauze
11. Rotkiewicz
12. Ruchaj
13. Gorzkowski
14. Ładny

W innych konkurencjach obserwu 
jemy, choć w mniejszym stopniu, ten 
sam objaw wzrastania poziomu czo­
łówki. I to jest zjawiskiem, które 
pozwala nam ze spokojem oczekiwać 
chwili, w której satyryk Prutkowski 
w szopce świątecznej, (tenże napisze 
niebawem opowieść sportową), nie 
będzie pisał o 200-setnym miejscu 
któregoś z naszych mistrzów.

Talentów pływackich u nas nie 
brak. Trzeba tylko jeszcze więcej 
umasowić sport pływacki, a wyczy­
nowcom i trenerom zapewnić lepszf 
niż obecne warunki treningowe.

S. S.
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Trzy ligi kosza milion niespodzianek
Najbardziej interesujemy się koszykarkami

w obecnej fazie rozgrywek

Finał turnieju 
kół sportowych 
w tenisie stołowym

W Warszawie zakończy! sią tumie) teni­
sa stołowego kól sportowych o, mistrzo­
stwo okręgu.

W wyniku rozgrywek finałowych w kon­
kurencji kobiecej Zwyciężył Minex (Spój- 
nia) w składzie: Pędzlewicz, J. Janicka, 
Wdowińska, Szczukiewicz, kończąc roz­
grywki bez porażki ze stos. zwyc. 21:4, 
przed Zakładami L12 (Stal) — 2 pkt„ st 
zwyc. 21:4 i DOKP W-wa (Kolejarz)—1 pkt„ 
st. zwyc. 12:15.

Wśród mężczyzn najlepsza była drużyna 
Fabr. Maszyn żniwnych z Mińska Maz. 
(Stal) w składzie: Malkiewicz, Mochnacki, 
Pałczyński, Sawicki. W trzech spotkaniach 
zdobyła ona 2 pkt. i stos. zwyc. 18:9, 2) 
CRS Samopomoc Chłopska (Spójnia) — 
2 pkt. st. zwyc. 16:11, 3) PKPG (Ogniwo)- 
2 pkt. I st. zwyc. 16:16.

Motocykliści judq 
na obóz
do Zakopanego

35 członków narodowej kadry moto­
cyklistów wszystkich trzech kategorii 
(wyścigowej, roidowej i żużlowej) zbierze 
się w Zakopanem lub okolicy na trzyty­
godniowym obozie kondycyjnym, który 
będzie trwał od 1—21 marca.

Jako wykładowcy wyjadg najlepsi fa­
chowcy. Z mechaników przewidziany 
iest m. In. Filipowski.

korespondenci
terenoiurd^niyzcB

Niesiemy pomoc
bohaterskiemu ludowi Korei

Godna naśladowania inicjatywa
Szczecin doszkala trenerów

Piękną i zaciętą walkę
zobaczymy w jeździe figurowej

T. Ciot.

wy-

Stawczyk, Weinbeig 
i Skalbania 
wystąpię w niedzielę 
w Poznania

Gminna Eisdt 
w jodłowej 
- daj plac 

pod Stoisko!
W naszej wsi Jodłowo sport 

uprawiać tylko w szkolel Nie jest 
nak tak rozwinięty, jak powini, 
gdyż brak nam boiska do gier spor 
Mamy tylko boisko do siatkówki, 
jest, lecz nie można go wykorzysta 
nie ma gdzie.

Wielkie zamiłowanie do pitki noż 
bija się o brak boiska.

Wnieśliśmy prośbę do Gminne 
Narodowej o plac na boisko lecz 
została odrzucona bez uzasadnieni, 
pod boisko mogliśmy otrzymać g 
u nas majątki państwowe, rozporządzają­
ce pewną Ilością nieużytków.

Może Przegląd Sportowy pomoże nam 
przekonać Gminną Radę

PKO, Nr
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Skelelon
-pierwszy raz 
w tegorocznych 
mistrzostwach 
Polski

W Karpaczu trwa obecnie obóz kon­
dycyjny zawodników sekcji saneczkarsko- 
bobslejowej ZKS „Spójnia" Warszawa. 
Na obozie zgrupowanych jest 12 zawod­
ników, w tym 4 członków kadry — T. 
Zapałowski, L. Janica, J. Żórawski I J. 
Steller. Kierownik obozu, wicemistrz 
Polski w kotegorii „dwójek" Tadeusz Za­
pałowski mówi:

„Prozadzimy ostre treningi na to- 
rze, poświęcając na to dziennie 6 go­
dzin. Resztę dnia spędzamy na zaję­
ciach teoretycznych, wykładach poli­
tycznych itp. Prócz tego dużo czasu 
zajmują nam przygotowania do orga­
nizacji Mistrzostw Polski, które odbę­
dą się w dniach 2—4 lutego br., a 
które poleciła nam organizować Ko­
misja San.-Bob. Polskiego Związku 
Narciarskiego. Wobec zapowiedzianej 
przez Artura Wodzickiego — zawod­
nika „Budowlanych" — Karpacz, 
olimpijczyka i czołowego polskiego 
bobsleisty, próby pobicia rekordu toru 
karpackiego (10,8 min. przy długości 
toru 1650 m), zawodnicy nosi wkła­
dają wiele pracy w przygotowanie kon 
dycyjne I techniczne".

★
Tegoroczne mistrzostwa Polski obsa­

dzone będą oprócz „Spójni", silnymi ze­
społami „Budowlanych" Korpacz, „Unii" 
Szklarska Poręba i „Włókniarza" Ko­
wary.

W roku bieżącym zostaje wprowadzo­
na po raz pierwszy konkurencja „ske- 
letonu", tj. jednoosobowego bobsleja, na 
którym zawodnicy jeżdżą w pozycji 
leżącej. Jest to konkurencja najtrudniej­
sza, wymagająca doskonałego przy­
gotowania gimnastycznego zawodnika, 
który w odpowiednich momentach, jadąc 
z szybkością ok. 100 km/godz. unosi 
się na samych rękach, balansując całym 
ciałem i w ten sposób zmieniając kieru­
nek i przenosząc środek ciężkości sań.

(a. p.).

Turysiom

Czy skoczymy na nartach 180 metrów?
KIEDY SS lata temu Norweg 

Norhaim skoczył na nartach 19 
metrów, uważano to za granicę fan­

tastyczną. Marzeniem ówczesnych 
zawodników stały się skoki ponad 
20 m, czego dokonano dopiero w ro- 
Żu 1879, tj. w 11 lat później. Dziś 
rekord światowy skoku narciarskie­
go wynosi 136 m, myśli się zaś o gra 
nicy... 150 — 160 m.

Różnice między skokami sprzed kil 
kudziesięciu, a nawet kilkunastu lat 
są jednak zasadnicze. Przez długi 
czas podczas skoku podciągano no­
gi. Następnie po szeregu różnych 
przemian, przyszedł styl „aerodyna­
miczny", utrzymujący się właściwie 
do dziś z pewnymi przeróbkami. A 
kiedy osiągnięto granicę 100 m znaw 
cy narciarstwa orzekli zgodnie; to 
już nie jest skok a lot, mamy do 
czynienia z nową formą sportu nar­
ciarskiego. I obecnie powszechnie 
uważa się, że od 90 m skok na nar­
tach staje się lotem o typie szybow­
cowym. Nie jest to wprawdzie jesz­
cze idealne szybowanie, będzie można 
jednak do niego dojść — twierdzą 
teoretycy — jeżeli długość lotu zo­
stanie przedłużona.

Do jakiej granicy?
Chociaż teoretyczne rozpracowanie 

lotu narciarskiego na skoczniach — 
mamutach jest już bardzo szczegó­
łowe, choć ponad wszelką wątpli­
wość ustalono fakt, że skoki czy lo­
ty pod wiatr są dłuższe niż z wia­
trem, choć obliczono o ile różne szyb 
kości wiatru (przy uwzględnieniu in­
nych elementów), wpływają na dłu- 
gość( choć znane są ścisłe dane geo 
metryczne dla wielkich skoczni poz­
walających na długie loty, a jeden z 
Inżynierów zagranicznych wyliczył 
już wszystko do granicy 180 m — 
pytanie zawisa na razie w próżni.

Nowa konkurencja narciarska — 
zdaniem dużej grupy ekspertów — 
stoi jednak przed poważnymi per-

Pojedynek Ruuda z mamutami
spektywaml rozwojowymi. Zawodnik 
walczący dotychczas z siłami wiatru, 
mając do dyspozycji w czasie dłuż­
szego lotu więcej czasu na myślenie 
niż przy kilkudziesięciu metrowych 
skokach, będzie mógł wykorzystywać 
prądy powietrzne, jak pilot szybow­
cowy, wykonywując w powietrzu od­
powiednie elementy techniczne i lą­
dować w miejscu które dokładnie so­
bie oznaczy. Brzmi to na razie jak 
fantazja.

Trzeba wiedzieć, że Międzynarodo­
wa Federacja Narciarska — FIS od 
początku swego istnienia była prze­
ciwna przesadnie długim skokom. 
Kiedyś wypowiedziała się, że maksy­
malna granica skoków nie może prze 
kraczać 50 m, w kilka lat później 
przedłużyła tę granicę do 60 m, oczy 
wiście nie z własnej inicjatywy ale 
pod wpływem postępu i faktu, że dłu 
góść skoków dawno pobiła regułami 
nową odległość. Z kolei taka historia 
powtarzała się jeszcze kilkakrotnie. 
I dziś nic się pod tym względem nie 
zmieniło.

Starsi panowie z dyrekcji FIS zaw 
sze byli ostrożni i pozostali ostrożni, 
mając w tym zresztą swoją rację. 
I może właśnie dzięki tej racji sto­
pniowy rozwój długości skoków, 
opóźniający wprawdzie drogę do nar 
ciarskiego szybownictwa, pozwoli na 
gruntowne rozpracowanie tej nowej 
formy sportu.

Jak dotychczas ton w skokach nar 
ciarsklch, nadają ich twórcy — Nor­
wegowie. W dyrekcji FIS i Komisji 
FIS dla Skoków, odgrywają oni de­
cydującą rolę. Sami zawsze hołdowa 
11 małym skoczniom, ale zawodnicy 
ich nie mogli oprzeć się pokusie pró 
bowania sił na wielkich zagranicz­
nych mamutach. W tej chwili prze­
wodniczącym Komisji dla Spraw Sko 
czni jest Norweg., Zygmunt Ruud,

u/czasowiczom ku piirzesitrocSze

Strzeżcie
ŚRÓD rzesz miłośników „białego' 
szaleństwa" tylko niewielki odse­

tek zdaje sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa gór. Śnieg daje wiele przyjemności, 
góry w zimie są piękne, ole gdy rozko­
szujemy się wspaniałymi widokami i ożyw 
czym klimatem nie zapominajmy nigdy 
o niebezpieczeństwie, mogącym w każ­
dej chwili nadejść. Nie zapominajmy o 
lawinach.

W numerze (241) „Sportu i Wcza­
sów" z 1950 r. ukazały się dwa bardzo 
ciekawe artykuły na „lawinowy" temat. 
Na podstawie tych ortykułów pióro I. 
Bujaka I J. Hajduklewiczo, postoromy 
się dać naszym czytelnikom jak najogól­
niejsze pojęcie o lawinach. Zapoznanie 
się z tym tematem jest tym bardziej ko­
nieczne dziś, gdy w góry na wczosy wy­
jeżdża nie garstko stałych bywalców Za­
kopanego ,lecz masy ludzi pracy, nie 
zdające sobie często sprawy z niebez­
pieczeństwa leżącego w nagromadzonych 
masach śniegu.

Obecnie wchodzimy właśnie w okres 
zwiększonej „aktywności" lawin. Nosi- 
lające się coraz bardziej nasłonecznienie 
stoków powoduje częste obsuwanie się 
mas śniegowych. Lawina powstaje za­
zwyczaj w ten sposób, że tworzy się w 
miorę opadów kilka warstw śniegu, z 
których wcześniejsze ściślej są zespolo­
ne z podłożem, a górne warstwy, które 
nieraz leżą no powierzchni zmarzniętej, 
często po prostu na szkliwie przy pochy­
łości stoku potrzebują już tylko niewiel­
kiego wstrząsu, czasami nawet tylko 
drgnienia powietrza przy okrzyku, by 
zsunąć się jako lawina.

Zasadniczo najczęściej powstają la­
winy po dużych opadach śnieżnych. Na­
leży wtedy zaczekać z wycieczkami 3—4 
dni, by świeży śnieg zdążył związać się 
ściślej z podłożem.

Inny rodzaj lawin, to powstałe z na­
wisów śnieżnych. Wiatr w przełęczach 
otwartych i na graniach przesuwa masy 
śniegu powodując powstawanie kilkume­
trowych nieraz okapów, które spadając 
pod wpływem yrłąsnego. ciężaru, wiatru 
lub odwilży powodują. ppw.stanie lawiny.

w góry należy zachowywać jak najdalej 
idącą ostrożność. Podajemy poniżej kil­
ka wskazówek, by uniknąć przykrych 
następstw lekceważenia tego powożnego 
niebezpieczeństwa.

Gdy wyrusza wycieczka — nie można 
iść grupą, należy zachować odstępy 20 
—30 metrów. Teren należy odmierzać 
w godzinach ronnych — unikać godzin 
największego nasłonecznienia. Zacho­
wać ciszę! Nie przystawać pod stromymi 
żlebami I rynnami. Przy gładkich zbo­
czach bez kosówki I głazów, nachylo­
nych więcej niż 20 stopni, należy unikać 
przecinania stoku. Jeżeli jest to już ko­
nieczne, trawersować stok w nojwyż- 
szych partiach. Przy przechodzeniu ta­
kiego stoku należy wybierać grzędy i 
inne wypukłości terenu. Jeżeli teren jest 
oblodzony należy używać raków.

Przed trawersowaniem niebezpieczne­
go zbocza należy przyjrzeć mu się do­
kładnie i wyszukać miejsce, do którego 
by się zdążyło na wypadek ruszenia la­
winy. Gdy się już znajdzie w bezpośred­
nim niebezpieczeństwie, gdy się jest po­
rwanym przez lawinę należy pamiętać 
następujących rzeczach:

SPADAMY

PAMIĘTAJMY!

Jeżeli wychodzimy na wycieczki nar­
ciarskie, należy pamiętać, że nie wolno 
chodzić pojedyńszo. W czasie wypraw

dobrze znany polskim narctarzom, 
były mistrz olimpijski, konstruktor 
akoozni, praktyk i teoretyk który na 
sobie samym przeszedł całą ewolucję 
wyrastania nowych, wielkich skoczni 
w ostatnim ćwierćwieczu.

OPERACJA MAMUTA

Trzy tygodnie temu W klubie „śnie 
fcne Kule" w Oslo odbyło Mę zebranie 
dyskusyjne czołowych zawodników 
norweskich, konstruktorów, trenerów 
1 sędziów, po referacie Zygmunta 
Ruuda na temat:

„Jaki ma być stosunek Norwegii 
do wielkich mamudoh skoczni, które 
w swej mamutowośd coraz bardziej 
pęcznieją?"

„Musimy udowodnić cudzoziem­
com, — mówił Ruud w swym refe 
racie, — że panujemy na olbrzy­
mich skoczniach równie dobrze 
jak oni, że nie jesteśmy jednak 
zwolennikami tych skoczni. Ta­
niej zresztą wypadnie nam wysy­
łanie silnych ekip zawodniczych 
na mamuty do środkowej Europy, 
aniżeli budowanie gigantów, wy­
magających ogromnego nakładu 
kosztów.

Największą radość odczuwa sko 
czek wówczas, gdy Stoi u stóp 
skoczni, cieszy się wtedy, że może 
wejść na rozbieg i skakać. I to jest 
decydujące w jego psychice. Mnie 
osobiście zabrakło tego uczucia, 
gdy u stóp mamuta w Planicy, 
widziałem, jak pierwsi zawodnicy 
lądowali na głowach i odwożono 
ich do szpitala. Skoki narciarskie 
to zdrowy i wesoły sport. I takim 
musii pozostać".
Ruud przytoczył szereg przykła­

dów, których wymowa jest bardzo 
przekonywująca nie tylko dla Nor­
wegów. Udowodnił w referacie, że 
po wybudowaniu wielkiej skoczni 
automatycznie maleje zainteresowa-

nie publiczności dla mniejszych sko 
czni ze szkodą dla sportu narciar- 

-skiego w ogóle, skocznie giganty pro 
wadzą do pogoni za sensacją i ha­
mują normalną pracę nad rozwo­
jem zdrowo pojętego sportu, wyka­
zał, że w miejscowościach, w któ­
rych powstały skocznie - mamuty 
przęsła ją wyrastać młode, liczne ka 
dry skoczków, liczba uczestników 
zawodów na takich skoczniach staje 
się coraz mniejsza, redukuje się bo 
wiem na nich coraz bardziej bezpie­
czeństwo zawodnika i przy dużym 
ryzyku występują stąd tendencje do 
profesjonalizmu.

Dyskusja w klubie „Śnieżnych 
Kul" była bardzo gorąca i bardzo 
ciekawa. Wypowiedzieli się w niej 
również i d skoczkowie, którzy nie­
raz już zasmakowali lotu ponad 100 
m. Mieli wiele do powiedzenia z 
własnego doświadczenia. Nie wszys­
cy byli zgodni z Ruudem, ale kilku, 
bardzo wybitnych przyznało, że w 
dziedzinie narciarskich skoków we­
szliśmy na bardzo niebezpieczną pła 
szczyznę.

OTRZEŹWIENIE 
PO KATASTROFACH

się lawin
Goryczkowej — bez zastrzeżeń. Stoki 
Przełęczy Liliowe wybitnie lawiniaste.

Z Holi Gąsienicowej przez Zawrat do 
Pięciu Stawów Polskich — szlok wyma­
gający dużego wysiłku. Iść należy dnem 
potoku, unikać trawersowania zbocza 
małego Kościelca (tu zginął Karłowicz).

Na przełęcz Zawratu piąć się prawą 
stroną żlebu pod same ściany skalne. 
Przejście z Pięciu Stawów Polskich — 
niebezpieczne na Świstówce, zwłaszcza 
przy szreni i oblodzeniu. Trzymać się 
górnych partii stoku. Okolice Morskiego 
Oka bardzo niebezpieczne. Przejście z 
Morskiego Oka zboczem Miedzianego 
na Szplglosową Przełęcz — szlok bar­
dzo trudny I niebezpieczny. Nie należy 
tokże lekceważyć doliny Roztoki, zwła-

szcza przy dużym nasłonecznieniu połu­
dniowych stoków Wołoszyna.

NAJWIĘCEJ OSTROŻNOŚCI
W Zachodnich Tatrach główne szlaki 

lawin wiosną — z Tomanowej I Pysz- 
niańsklej Przełęczy, z Kamienistej, Bły­
szcze a także i Ornoku.

Na Przełęcz Iwaniacką od strony Smy 
tniej należy podchodzić ostrożnie, wisi 
tam zwykle duży okop, który bezpiecz­
niej jest ominąć.

Wielkie niebezpieczeństwo jakie sta­
nowią dla niedoświadczonych turystów 
lawiny powinno stać się zachętą do sto­
sowania jak największych ostrożności. 
Wtedy na pewno uniknie się corocznych 
nieszczęśliwych wypadków.

1) zaskoczony przez lawinę próbu­
je skośnym szusem uciec ze strefy 
zagrożonej; 2) próbuje zatrzymać się 
na pniach, grzywach kosówki, blokach 
skalnych; 3) gdy ucieczka lub zatrzy­
manie jest niemożliwe stara się po­
zbyć nart i kijków, aby potem rucha­
mi zbliżonymi do pływackich utrzy­
mać się na powierzchni lawiny I do­
trzeć do jej skraju; 4) znalazłszy się 
wewnątrz lawinowych mas śniegu 
chroni usta i nos przed pyłem śnież­
nym; 5) w chwili, gdy lawina już sta­
nęła, stara się wyrzucić rękę w górę;
6) będąc przysypanym daje sygnały 
głosowe, walczy ze snem.
A teraz podamy jeszcze charaktery­

stykę „lawinową" kilku najbardziej uczę 
szczanych szlaków wycieczkowych.

Z Kuźnic na Halę Gąsienicową przez 
Skupniów Upłaz trasa łatwa, ale nie 
wolno zbaczać z wytyczonej drogi. Z 
Hali Gąsienicowej podejście na Kaspro­
wy dnem kotła bezpieczne, jednak trze­
ba uważać na stoki Uhrocia Kasprowego 
z prawej strony. Zjazd z_Kasprowego do „Wiraż Młodych" — ha forze bobslejowym w Oberhofie (NRD)

Jeden z zawodników zrobił porów­
nanie z rozwojem biegów zjazdo­
wych, w których też goniono za wy­
szukiwaniem coraz bardziej niebez­
piecznych, trudnych technicznie i 
szybkich tras, doprowadzając do wie 
lu tragicznych wypadków. Dopiero 
po szeregu karygodnych katastrof 
zrozumiano, że trzeba hamować i 
rozwój narciarstwa zjazdowego prze 
stawiono w kierunku slalomu gi- 
gantu. Ogólnie zgodzono sdę — co 
jest zresztą znane, — że dla odważ­
nego i technicznie opanowanego 
skoczka, długość skoku nie jest mo­
mentem decydującym, a decydujące 
jest lądowanie.

Na zakończenie dyskusji wszyscy 
uczestnicy wypełnili ankietę, w której 
postawiono pytanie: „Czy wskazane jest 
budowanie w Norwegii skoczni ponad 
100 m?".

51 głosów podło przeciw, a tylko 7

Botalla o wielkie stocznie 1 szybcow- 
cowe narciarstwo rozegra się w maju na 
Kongresie FIS w Wenecji. Wszystkie wy 
powiedz!, Jakie na ten temat spotyka­
my są już przygrywkami do tej batolii.

Ciekowa jest wypowiedź znanego 
konstruktora skoczni byłego zawodnika 
czechosłowaka inż. Jarolinka, również 
członka komisji FIS dla spraw skoku.

„Na komisji FIS w roku 1948 — 
piszę inż. Jarolinek —- postanowiliś­
my, że w zasadzie nie można zaka­
zywać budowy skoczni mamutów, 
choć FIS nie pochwala budowy takich 
skoczni i oficjalnie ich nie zatwier­
dza. Każdy profil nowej skoczni ma­
jącej swój krytyczny punkt na grani­
cy ponad 80 m musi być jednak prze­
słany do komisji dla kontroli I spraw­
dzenia, czy odpowiada wymogom sta­
wianym przez federację.

Wiele skoków bez upadku ponad 
granicę 120 m na wielkich mamu­
tach zawdrięczoć należy właściwym 
profilom I odpowiedniej budowie całej 
skoczni. Skok aerodynamiczny na 
odległość 120 — 121 m trwa przez 

— 4,9 sek. Szybkość lotu wynosi 
tym 25 — 30 m na sek., co daje 

ve zupełnie możliwości rozwoju dla 
u na nartach.
Na pytanie, czy w Czechosłowacji 

są możliwości do zbudowania skoczni 
na 100 m odpowiadam — tak. Za­
nim jednak taką skocznię postawimy, 
musimy sobie uświadomić, że trzeba 
na niej wtedy skakać 100 i więcej 
metrów, a nie 60, 70 czy nawet 80 
m. Tak bowiem jak na skoczni z kry 
tycznym punktem na 50 m, nie moż­
na skoczyć 70 czy 80 m, tak na sko­
czni, która swój punkt krytyczny ma 

, nie można skakać 50 czy

WIĘCEJ MNIEJSZYCH

Jarolinek słusznie dowodzi, że za­
miast budować skocznie dla szybowco­
wych lotów dla 4 lub 6 skoczków, le­
piej stworzyć gęstą sieć mniejszych 

, a najlepszych skoczków wysy- 
starty zagraniczne.
usja nad lotami narciarskimi 
Wnosi wiele ciekowych momen­

tów. Mamucie skocznie mają wielu prze 
ciwników, ale wszyscy przyznają, że do­
piero dzięki nim, naukowo rozpracowa­
no zagadnienie narciarskiego lotu, co 
może mieć nie lada znaczenie dla sko­
ków na krótsze odległości.

STANISŁAW ZIEMBA

Żelazna kurtyna 
idzie w g«res 

------ ._____________ 
Schmeling 
znów na ringu...

MAKSI O SCHMELING jest 
specjalistą od różnego ro­

dzaju „sensacyjnych bomb". Bom*  
ba wybuchła, gdy Schmeling zno­
kautował Louisa. Jeszcze większa 
bomba eksplodowała, gdy w meczu 
rewanżowym Maks padł pod ciosa­
mi Louisa.

Przyszła wojna. Schmeling stal 
się wspaniałym narzędziem w rę­
kach hitlerowskiej propagandy. Wy 
buchta nowa bomba; Schmeling — 
bohaterem.' Został zrzucony jako 
spadochroniarz na Krecie. Jak się 
później okazało „bohaterstwo" 
SchmeUnga było misternie wyreży­
serowane. Bokser znalazł się na 
Krecie pod silną opieką kolegów, 
którzy chronili go jak oczka w gło

Ale propaganda goebelsowska Zćó 
biła/z Maksa bohatera, który miał 
zaimponować światu i miał być 
przykładem dla młodych faszystów, 
jak należy wałczyć.

Po tym wypadku Schmeling zo­
stał wycofany z frontu. Rolę swą 
świetnie odegrał.

Po wojnie Schmeling znalazł się 
w Hamburgu i zapomniał o boha­
terstwie, a raczej zajął się bokma- 
cherstwem. Z gotówką zrobiło się 
jednak krucho. Maks przypomniał 
sobie o luksusowej wRU, którą miał 
w Berlinie, a która ocalała. Schme 
ling wysyła do Berlina swą małżon 
kę Anny Ondra.

Anny jedzie do stolicy i zostaje 
w swej willi sierociniec i stwier­
dza, że zginęło wiele cennych me­
bli...

I znów wybuchła bomba, Anny 
robi niesłychaną awanturę, wzy­
wa policję.

— OkradH mnie! Wyrzućcie te 
dzieciaki z mojej willi!

Policja zajęła się sprawą. W pa­
łacyku przeprowadzono rewizję, 
która dała nieoczekiwane rezulta­
ty. Polio ja natknęła się na szereg 
kompromitujących dokumentów, 
które stwierdzały niezbicie, że 
mistrz pięści był zagorzałym Kitle 
rowcem i należał do SS. Znalezio.- 
no liczne fotografie, które świad­
czyły, że Schmeling był szczerym 
przyjacielem ministra Funka. Na 
jednej z fotografii Schmeling obej 
mował się czule z Fischerem — ka 
tern Warszawy

Przypuszczalnie zdjęcie to zosta­
ło dokonane w Warszawie, kiedy to 
SohmeHng przybył jako arbiter me 
cza War.whau — Pommem, który 
odbył się w Romie.

Przypomnimy jeszcze, że Maks 
w czasie wojny za marne grosze 
nabył przy pomocy partii hitlerow­
skiej majątek na Pomorzu. Sdhrrie- 
ling bowiem bardzo lubił polować 
w Polsce. . I-

Po powrocie 'Anny Ondra z Ber­
lina, Maks zorientował się, że jest 
żle. I znów wybucha bomba. MaJcs 
zwraca się do władz okupacyjnych, 
aby zechciały go mianować trene­
rem i wychowawcą młodzieży nie­
mieckiej. Zadaniem trenera byłoby 
wychowanie juniorów pruskich w 
duchu prawdziwie demokratycz­
nym...

Oferta Maksa została jednak od­
rzucona.

Schmeling kombinuje jak może, 
ale jakoś nic nie wychodzi. Powra 
ca nawet na ring, ale dostaje la­
nie — jest już zbyt stary, brak 
mu tchu.

Co robić f Maks przyzwyczajony 
jest do luksusowego życia i chce 
zarabiać dużo pieniędzy. Wreszcie 
Schmeling znalazł wyjście z sy­
tuacji. Zgłasza się jako sędzia rin­
gowy.

Za każdy taki sędziowany mecz 
Schmeling każę sobie płacić grube 
pieniądze. Jego honoraria przewyż­
szają nawet honoraria walczących 
bokserów. Maks ma czynić na rin­
gu dobrą propagandę. Każdy jed­
nak wie, że jest on gorącym zwo­
lennikiem remilitaryzacji zachod­
nich Niemiec.

W ten sposób „der kluge Maa>" 
gdy nie może przywrócić siły wła­
snym mięśniom, pragnąłby przynaj 
mniej przywrócić dawną świetność 
swych hitlerowskich czasów. Ale 
znokautować naród niemiecki, na­
wet przy pomocy USA nie jest tak 
łatwo.

W tym miejscu niebawem „Opowieść sportowo“ J. Prutkowskiego


